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Administracja przypomina, że czas odnowić 'prenumeratę 
za miesiąc styczeń. Równocześnie uprasza S e . Prenum era­
torów, zalegających w opłacie prenumeraty, o łaskawe ure­
gulowanie należności.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztow ej; 
Kasy Oszczędnościowej Nr. 8®,XSO na rachunek Wydaw­
nictwa „Słowa".

Wiadomości polityczne.

A d m i n i s t r a t o r  g a z e t y  , , S Ł O W O “ 
S  G r a b o w s k i . .

Duży lokal do wynajęcia
w pobiiiżu Placu Katedralnego nat^chmicst rsa przystępnych 
warunkach tylko dia poważnych reflektantów. ^Wiadomość 

w administracji .„Słowa .
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PRZEKAZY Ido wszystkich 
INKASO I ni.ast 

DYSKONTA 
RACHUNKI BIEZĄCL 

KUPNO WALUT.
Po cenach najwyższych

Duży raba t  handlującym  ty to ­
niem i pap ie rosam i wszystkich 

m arek  i faoryk 
„ H A W A N N A “  Wielka 80  _

S z c z u r y  i m y s z y  
tępi z n a n a  j e szcze  p rzed  w o jn ą  z» 
sw ej  sk u te c z n o śc i  i n a g r o d z o n a  
w ie lk im  m e d a le m  » ło t '  m  n a  wy­

s ta w ie  w W iedn iu

PA STA
A. ZaieusK ego w Barnie inazowie^iei
U w ag a  N ie sz k o d l iw a  dla  z w ie rz ą t  

d o m o w y c h  i ptact\* a. 
Z a m ó w i e n i a  wysy ta  się  p o c z tą  za  
zal iczen iem . ż ą d a ć  w e  w szys t l . ich  

a o tek ach  i sk ła d ac h  a p te c z n y c h

Dwa pokoje
d o  w yna jęc ia ,  u m e b lo w a n e  z o le k t ry c z '  
n o śc ią .  D ow iedz,  s ię  L w o w sk a  10 m. 7

Minister Darowski
POayt oświadczył wobec 

w *** ',ec,e przedsta  .yiciela A gen­
cji Wschodnie;.

,S e  swej s trony  — oświadczył 
p M in is te r—stw ierdzam , że ani 
j a ,  ani D epartam ent Bezpieczeń­
s tw a  Puoiicznego, ani też kom i­
sarz Rządu na m. s t  W arszawę 
nie --byliśmy powiadomieni naw et 
o u m i a r z e  P rezy d en ta  Rzeczy- 
pospolitej odwiedzenia Zachęty. 
Dla mnie osobiście Lem okrop­
n ie js z ą  było to niespodzianką, że 
j a k  sam em u Prezyaenuowi Rze­
czypospolitej tak  i najoliższemu 
jego otoczeniu był znany mój 
s tanow czy pogląd, że przez pe 
wien czas k ró tk i  P rezyden t  Rze­
czypospolitej, możliwie nigdzie  nie 
powinien się  udzielać, niety lko ze 
względów bezpieczeństwa,lecz i po 
R tyoznych“,

.S tan o w isk o  takie byłem  zm u ­
szony  zająć w zw iązku  z pro je-  
k tow anem  na niedzielę dn ia  17 
o. m. ureczystem  nabożeństw em  
ff Katedrze , n a  k tórem  m iał być 
obecny P re z y d e n t  Rzeczypospoli­
tej. Pb długiej konferencji, j a k a  
o d b y ła  się w M inisterstw ie Spraw 
W ew nętrznych  w  czw artek  wie­
czorem, przekonałem  przedstaw i­
ciela K ancelar ji  Cywilnej Prezy­
den ta  Rzeczypospolitej, że nie n a ­
leży bezwzględnie urządzać ta-  
tak iego  nabożeństw a, gdyż  niema 
ku te m u  odpowiedniego n a s tro ju  i 
że najw łaściw szą chw bą będą 
św ię ta  Bożego Narodzenia, w 
szczególności dzień Nowego Roku. 
Do tego czasu nas tąp i uspokoje­
nie w k ra ju  i naiszersza  opinja 
publiczoa bę izie m ogła bliżej za­
poznać się ze szlachetną postacią 
p. P rezyaen ta  Rzeczypospolitej 
ś. p. Narutowicza.

.T o  m oje  s tanow isko  miałem 
m ożność przedstaw ić  sam em u P a ­
nu  Prezydentowi Rzeczypospolitej 
w p iątek  15 b. m ,  przyczepi p 
Prezydent całkowicie podzielił m o­
je zapatryw ania , „embarćziej, jak 
mi oświadenył, że s a m  był tego 
zdania. Jako  szef bezpieczeństwa 
publicznego, w  tym  momencie 
hylbym  bezwzględnie sprzeciwił 
się zarów no se  względów bezpie­
czeństw a ja k  i politycznych od 
wiedźmom Zachęty  przez Prezy­
d en ta  R zeczypospo lite^

c nowynTgabi- <!uż s a n u f k ró t -  
necie KOiiC C23SQ m e

pozwoliła na  dokonanie szerszych 
ym an w składzie rządu , k tóry  
genera ł  S ikorski przejął z rak  p. 
N ow aka. Czy zm iany  tak ie  są wo- 
góle zamierzone, nie w iem y Przed 
wczesnem jednak  byłoby wnosić  
z ogłoszonej wczoraj listy  mini 
s terja lne j,  że gab ine t  je s t  defin i­
tyw ny. Sprawia on raczej wraże 
nie czegoś przejściowego Jeśli 
je d n a k  n aw e t  tak  jest, to m e je s t  
to wcale gab in e t  prowizoryczny. 
P. S ikorskiem u zależało widocznie 
na tem , ażeby na zew nątrz  nie 
w yw ołać  w rażenia  prowizorjum, 
w którego istocie tkw i pew na 
słabość. Obsadzenie m in is te rs tw a  
spraw  zagranicznych  j e s t  w  tym  
względzie wskazówką bardzo do 
bitną. Samo zaś powołanie hr.  
A leksandra  Sarzyńskiego  n a  to 
stanowisko oświetla jedną  jeszcze 
s tonę now ego rządu: jego  cnarak- 
te r  fachowy. Młody wiekiem p 
Skrzyński, mierzony m iarą  lat 
państwa, którego politykę zag ra ­
niczną ma prowadzić, j e s t  s ta ry m  
dyplomatą. Od lat k ilku  p rzeds ta ­
wia Rze«zpospulitą w  Bukareszcie, 
a uóział jego w doDrow td zen iu  
do sk u tk u  p o lsk o -ru m u ń sk ie g o  
przymierza zaszczytne jego uzdol­

n ien iu  i p racy w ystaw ia  św ia­
dectwo. Doniosłość sp raw y  Bli 
sk iegu  Wschodu w łaśnie w  ooec- 
n y m  m om encie byia niewątpliw ie 
je d n y m  z motywów z1 zenia w jego  
ręce teki m in is te r s tw a  spraw  za ­
granicznych.

Ąntoni Opę- Wśród młodzie-
ohowski ży akademickiej i 

robotniczej w  W arszaw ie działał 
n iejaki p. Opęcnewski, s tu d e n t  
i red ak to r  „Młouego Robotnika**. 
P ism a socjalistyczne nader  często 
atakow ały osobę studenta-redak* 
to rs ,  inne  dziennik i znów  go bro­
niły. Obecnie „G tze ta  W a rsza w ­
ska* d ru k u je  sensacy jne  o św iad ­
czenie:

.Z n an y  na  b ru k u  w a rszaw ­
skim  w archoł i szarla tan , działa­
jący  wśród młodzieży robotniczej 
pod f irm ą  C hrześcijańskiego Zw. 
młodzieży robotniczej, redak to r  
.M łodego Robotnika**, A nton i Ze- 
Don Opęchowski j e s t  konfidentem  
defe isywy policji państw ow ej i 
sw iaaom ie oraz celowo w w ypad 
kach ubieg łego  tygodnia ,  a szcze­
gólnie z dn. i l  b. m. odegrał rolę 
prow okatora. Dla zamydlenia oczu 
w dn. u  b. m. O p ę ch o w sk i  p rz y ­
prowadzi* przed Min sp raw  we 
w nętrznyeh  g ru p ę  m?odzieży, u -  
b ra n y  w czarny  kapelusz , z a t r z y ­
m ał p lu ton w szyku bojowym i 
zachow ywał się jako  dow ódca o d ­
działu. Na placu zas Trzech Krzy­
ży  za trzym yw ał dorożki, rewluo- 
w i ł  d o k u m en ty  i wzywał mło­
dzież do napaści n a  posłów.

Znam iennem  jest,  że defen­
syw a nie zachowała w  s to su n k u  
doO pęohow skiego  przyjętego w  t a ­
kim wypadku zw yczaiu  i nie a- 
resz tow ałf  go narów m  ze skom - 
p ro m ito w ar j  mi przez m ego  i 
później a resz tow anym i młodzień­
cami, czego on się dom agał,  g ro ­
żąc, że .z a g ra  w o tw ar te  k a r ty 4*.

Ostrzegamy w szystk ie  o rg a n i­
zacje młodzieży przed jaw nym  
prowokatorem**.

D ru k u jąc  tak ie  oświadczenie 
n a  w ybitnem  m iejscu, red ak c ja  
„Gazety W arszawskiej* przy jm uje 
za nie całkow itą  odpowiedzialność. 
Spraw ę ię  n iew ątbw ie zechcą wy­
ja śn i  t o rgany  Min. Spraw W e­
w nętrznych, Z naszej s t ro n y  za ­
znaczyć m usim y, iż w ą tp im y  b a r ­
dzo, aby  policji polskiej potrzebny 
był taki p row oka to r  
,  . c ' Dodajemy kilka

Lozańskiej0 cŁ ar‘ik ter-Vst.Ycznych 
T szczegółów do w ia­

domości podanych  w te leg ram ach  
pism a naszego w num erach  z 16 i 
17 grudnia . Podczas d y sk u s j i  nad 
spraw ą mniejszości narodow ościo­
wych, nastąp iła  ożywiona wyruia 
na zdań n rę d z y  lordem Curzonem 
a Ism etem -baszą. Ten osta tn i  
dowodził, że skoro T u rc ja  j e s t  
uznana za państw o  niezaRżne, nie 
może oyc dopuszczona in g e re n c ja  
Ligi Narodów  do jej sp raw  do­
mowych Curzon odizekł, że na j-  
polęż óejsze m ocarstw a, jak  An- 
glja  . F ranc ja ,  uie widzą nic ubłi- 
ra jąc  -go dla siebie w tem . że Li­
g a  Narodów za jm uje  się ich s p r a ­
wami, a więc i T urc ja  mogłaby 
się zgodzić n a  p ro tekc ją  Ligi 
nad  m niejszościam i. NDstępu  ̂
Ism et w ygłp  ił d ługą  mowę, w 
której, przy taczając historyków wie 
ków ubiegłych i obecnego, s ta ra ł  
się dowieść że nie-mahometanora 
było zawsze w T urcji bardzo do­
brze, a s to su n ek  Turków  do n ich  
ulegał czasem  zmianie n a  g o r­
sze ty lko w s k u te k  tego, że nań- 
s tw a  zachodnio europejskie i Ro­
s ja  m ieszały  się do tego. N aw et 
za panow ania A bdul H amida II  go 
w  Turcji był raj dla mniejszości

narodowościowycn, w porów naniu  
z tem , co się działo współcześnie 
w Rosji carskiej.

urz -n na to zauw ażył ironicznie, 
że przedm ówca j e s t  powszeennie 
zn an y  jak c  dzielny wódz i zdolny 
dypiomo.ia. ale że jego powaga, 
iai_o h is to ryka ,  nie j e s t  uznana. 
W sprawie p-zym usow  ego w ysied ­
lenia wszystkich Greków z posiad­
łości tu reckich  Ism et oświadczył, 
że Turcja zgodzi się n a  pozosta­
wienie ich w K o n s tan ty n ap c lu je -  
dynie pod w arunkiem , żeby pa- 
t iy a io h a t  grecki, opuścił to m ia ­
sto i ażeoy by ł’ je d n a k  z niego 
w ydaleni W szyscy Grecy, którzy 
s ę w n iem  nie urodzili, w szyscy  
ci, co nie są poddanym i tu reck i­
mi, oraz i i, co w Drzeciągu trzech 
ia t  os ta tn ich  dali aow ody uczuć 
wrogich w zględem  Turcji.  P rzed ­
stawiciele w ie k ic h  m ocars tw  są  
stanowcze przeciwni tak iem u  roz­
s trzygn ięc iu  kw estj i .

Wybory mu ^  w
mcypalne we “T !  W yb°I7  

Włoszech. i° v ,c l a ł  sam orządo­
w ych, zakończone 

zwycięstwem  faszystów. N aj­
bardziej znam iennym  je s t  re- 
zu L a l  wyborów w Medjolanie, 
Które to miasto  oddaw na ucho- 
oziio za twierdzę socjalizmu i od 
wielu la t  s tale  wybierało radę 
m iejską  z większością socjalis 
tyczną r y m  razem socjaliści u- 
zyskali w Medjolanie koło 65 ty -  
sięcy głosów, a partie , s to jące  na 
g r u c e  is tn ie jącego  us tro ju  spo­
łecznego kolo 83 tysięcy. P ar t je  
te w ystaw iły  jedną  listę wspólna, 
a socjaliści rozoili się  n a  trzy  
iisty. Panuje przekonanie, ze w y ­
bory do p ar lam en tu  dadzą także 
w y n ik  pom yślny dla rządu M usso- 
liniego.

Przemdiitnie PrEzyopnia 
Rimlstr. S i k i r a i e j i i

Vi AitSZAWA, ( i ’a t ). P rezy aen t  
m in is t ió w  Sikorsk i wygłosił do 
przedstawicieli p rasy  stołecznej 
przeniówienie następujące:

„Rząd, k tórem u przewodniczę, 
nie j e s t  rządem  p a r ty jn y m , je s t  
jednakże rządem  politycznym.

Wszyscy p rag n iem y  uspokoje­
n ia  w zburzonych umysłów,

Wiem że środKdmi policyjne- 
m i tego  dokonać się nie da To 
też  apeluję do pomocy panów 

S y tu ac ja  je s t  ciężka, Zagranica 
om aw ia położenie w sposób n ie ­
m iły . Korespondenci pism obcych 
in fo rm u ją  zagranicę. zwłaszcza 
M oskwę i Be. lin, w  sposób prze­
sadny , z czego widać, iż w walce 
dwóch obozów w y g rać  chce obóz 
t r z e c i—kom uniści.

Rra>a w inna  sy tu ac ję  w y ja ś ­
niać, oraz działać w k ie ru n k u  opa­
now ania  um ysiów  i stworzenia 
a tm osfery  pokoi owej. Zaprow adzo­
ny s tan  w yjątkow y m a na celu 
obronę spokooj. W zywam do w p ro ­
wadzeni a spokojnego tonu do 
dzienników, nie zm uszania m nie  
do z rwieszania lub konfiska ty  
d rukow anego  słowa.

Obiecuję wypełnić swe ooo- 
wiązki, w ym agając  od u rzędników  
sw ych tegoż sam ego i zaz aczając , 
że niedołęstwa, tembaroziej zł ej 
wTcli naw et praez 24 g o d zm y  to­
lerować nie będę.

Dobre rezu lta ty  os iągnę  tylko, 
g d y  w  prrcy  pom ogą m< wszyscy, 
m iłujący k ra j ,  obywatele .

0  tę pom.ic apeluję  do panów, 
jak c  przedstawicieli opinji społe­
czeństwa.

\
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Po
Przed poarzebem.

WARSZAWA, t O.XH. (Aw). 
We wiórek: z powoda uroczysto 
ści eksportacji  zwłok P rezyden ta  
Rzeczypospolitej wszystk ie  sklepy 
b ę d ą  zam knię te  od II do 3 W 
kościele ewangelicko - a u g s b u r ­
sk im  udbędz e się nabożeństw o 
żałobne za duszę P rezyden ta

WARSZAWA. (Aw). W torek  
z racji przeniesienia zwłok P rezy ­
d en ta  Rzeczypospolitej bęozie 
•wolry od zajęć szKolnych.

Przeniesienie zwłok na Zamek.
WARSZAWA. (Pat.). 19 XII. 

Efesportacja zwłok zam ordow ane­
go  P rezyden ta  Rzeczypospolitej z 
Belwederu n a  Zam ek odbyła się 
dzisiaj o godz. 12 ej w  połd. po­
przedzona Mszą św. k tó rą  odpra­
wił J .  E. K ardynał Rakowski przy 
zw łokach K onduk t żałobny o tw ie­
ra ły  u g rupow an ia  polityczne, za­
wodowe i społeczne; szły  więc 
delegacje polityczne ze s z tan d a ra ­
mi, młodzież akadem icka, d e leg a­
c ja  Sok"ła, różne korporacje, de­
legac ja  Tuw. W ioślarsk iego , liczne 
delegacje włościan  z Łowicza i z 
innycn  rmejscowości w stro jach  
ludow ych z wieńcami kwiatów, 
zbóż, t raw  i cierni,

N astępnie gen. Kuliński o t ­
wiera! pochód wojska. Na czele 
jech a li  ułani, za n imi piechota, 
a r t .  polo a i ar iy lerja  konna. Z 
kolei szły zakony, sem inarja  i d u ­
chow ieństw o , poczerń na zaprzężo­
n y m  w osiem koni karaw an ie ,  
p rzy k ry ta  sz tandarem  Rzeczypo­
spolitej, t ru m n a  ze zwłokami 
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej. Za 
t r u m n ą  kroczyła rodzina P rez y ­
d en ta ,  marszałkowie Se)mu i S e­
n a tu .  Rada Ministrów in corpore, 
korpus dy lom atyczny  i misje 
wojskowe, następnie Se jm  i S en a t  
w komplecie, generalic ja  i w yżsi 
u rzędnicy  państw ow i oraz d e le ­
gacje wojskowe. Za n im i postępo­
w ała g w ard ja  przyboczna; kon d u k t  
zam yka ła  piechota, za k tó rą  szły 
-olbrzymie t łum y  publiczności. N a 
placu Z m kow ym  ustaw iły  się 
z  w ieńcam i wszystkie delegacje. 
P^zy dźw iękach h y m n u  n a ro d o ­
w ego poniesiono t ru  rinę do Sali 
R ycersk ie j,  dokąd też kolejno 
p rzybyw ały  delegacje d la  złożenia 
hołdu, poczem zakończono u ro ­
czystość eksportam i. S

Podczas pochodu kon d u k tu  
pogrzebowego wszędz!e panow ał 
yzorow y porządek. T łum y p u b ­
liczności, zgrom adzone po obu 
s tronach  jezdn i na całej p rze­

strzeni od Belwederu do Zamku, 
Zachowywały się poważnie, bio­
rąc ze skupien iem  udział w  ża­
łobnej uroczystości. W  sali Ry­
cerskiej na  Zam ku, gdzie w y s ta ­
wione są  zwłoki P rezydenta Rze­
czypospolitej na w idok publiczny 
p a lą^ h ę  światła, o k ry te  k irem , a 
w  bocz iych salach o rk iestry  g ra ­
j ą  n a  p rzem ian  h y m n y  ż .łobne .  
P rzy  zwłokach pełni w a r tę  s traż  
honorowa.

WARSZAWA (Pat). M arszałek 
P iłsudski wczoraj zaniemógł. Z a­
ziębienie i gorączka nie pozwolały 
m u wziąć udziału w  easportac ji  
P rezydenta.

Za  wywoływanie paniki.
WARSZAWA (Pat). Romisa- 

r ja t  Rządu wydał polecenie a re ­
sztowania osót), rozsiew ających  
wiadomości, wyw ołujące panikę i 
podniecenie umysłów.
Śledztwo w sprawie  z i j ś ć  ponie­

działkowych.
WARSZAWA (Pat.).  K om isja  

ś ledcza kończy  swe czynności w 
zw iązku z p rzesłuchan iem  św iad ­
ków  zajść poniedziałkowych.

Nieprawdziwa wiadomość.
W ARSZAW A. (Pat.). W iado­

mość z poniedziałk wej p ra sy  
warszawskiej o zawieszeniu w 
czynnościach dowódców okręgów  
ko rp u śn y ch  generałów  Latinika, 
Czykiela i Raszewskiego je s t  n ie­
prawdziwą. Generał Raszewski 
był na po łuchan iu  u  szefa sz ta ­
bu  genera lnego  m arszałka  P iłsu d ­
skiego ii pow raca n a  swe s ta n o ­
wisko do Poznania. Generał Czy- 
kiel z K rakow a nie został wcale 
zawieszony, zaś generał L a tin ik  z 
P rzem yśla zos ta ł  wrezw any  do 
Warszawy.

Kondolencje.
Warszawa Marszałek Sejmu,
Im ien iem  U niw ersy te tu  S te fa ­

n a  Batorego, pełni bólu z pow odu 
dokonanego na P rezydencie Rze 
czypospohtej m ordu , ś lem y w y ra ­
zy oburzenia na han iebny  n iezna­
ny  w  dziejach Polski czyn zbrod­
niczy

R ektor (—) Parczewski.
P rorek to r  (—) Ehrenkreutz.

W A RSZAW A. (Pat) .  W d a l­
szym c 'ąg u  na ręce Marszałka Sej­
mu, spraw u jąceeo  zastępczo god­
ność P rezy d en ta  Rzeczypospoli­
tej, nadeszły te legram y kondolen­
cyjne od posła polskiego w  Ma­
drycie, poselstw a i kolonji poi 
skiej w Sofji, od cha rge  d ‘aftai- 
re s  z C harkow a, posłów ze SŁok-

holm u, Buenos-Aires, Waszyngto 
nil, konsula  genera lnego  w Mo- 
nach jum , profesorów akadeinji 
sz tuk  pięknych w Krakowie, wo­
jew o d y  krako-w-kiego, n iem iec­
kiej rady  iuaowej w Łodzi, a r t y ­
stów polskich z Krakowa, p reze­
sa  rady  sztuki w K rakowie, posła 
do se jm u  gdańsk iego  Kuhnerta, 
oraz od tow arzystw a „W olna Poi- 
s k a “ w Buenos-A res.

Rada Centralna Zw iązku  P o l­
skiego przem ysłu , górnictw a, h a n ­
dlu i 1 nansów, reprezentacja  45 
organizacji  społeczno go podnr- 
sk ich  we w s z y s k ic h  dzielnicach 
Polski, przejęta naigłębszy n bó ­
lem i oburzeniem z powodu strasz  
nej zbrodni, dokonanej na  osobie 
pierwszego Prezydenta  waskrze-zo- 
nej Rzeczypospolitej, wezwała 
przadsiębiorstw a przem ysłow e i 
handlowe, aby  w dniu  eksportacji 
zwłok ś. p. P rezydenta  zawiesiły 
pracę w  całym k ra ju  n a  godzinę 
od 11 do 12 wr południe.

Rada C entra lnego  Związku, 
w zyw a sfery k tó re  reprezentuje  
aby  zjednoczyły się w  uczuciu 
poświęcenia w szystk icn  sił w h a r ­
m onizow aniu  sp o łecz iń s tw a  i prze­
prow adzeniu  w życie zasady n a j ­
większej dbałości o dobro Rzeczy­
pospolitej.

WARSZAWA. (Pat), Wczoraj 
nadeszły  depesze kondolencyjne 
oa  Papieża, Paderewskiego, Prezy- 
d jum  Rady Miejskiej m . st. W ar­
szawy, ukra ińsk iego  kom ite tu  cen 
tra lnego , oraz szeregu  insty tuc ji  
społecznych, kom unalnych  i rz ą  
dowych."

WARSZAW A (Pat.). Marszałek 
Sejm u o trzym ał depeszę konde 
lencyjną  z pow odu m otd ersiw a  
dokonanego  n a  osobie P rezyden ta  
N aru tow icza  od p rezyden ta  S ta ^  
nów Zjednoczonych Brazylji.

BUKARESZT. (P»t.). Polskiemu 
charge  craffaires wyraził konde- 
iencję m in is te r  d o m u  królew­
skiego.

RYGA. ( P a t ) .  P rezydent r e ­
publiki łotewskiej złożył posłowi 
w izy tę  kondolencyjną

PRAGA. (Pat.). Kanclerz w y- 
razd  poselstw u polskiem u kondo- 
le n e ię .

CHARKUW. (Pat.).  Złożyli w i­
zyty  kondolencyjne polskiem u 
przedstawicielowi przedstawiciele 
rządu  ukraińskiego.

MOSKWA. ( at.). P rzed s taw i­
ciele k o rpusu  dyplom atyczuegi 
zł"żyłi kondelenoję po lsk iem u 
charge  d ‘alfaires.

Na Górnym Śląsku.
KATOWICE. (A. w .) We 

w torek o 12 wr p ołu d n ie od 
Dędzie się u roczyste  posiedzen ie

2 mych {irzeżyć politycznych 
i maik.

XV.  »
O chenkow sk i wówczas był 

ju ż  we Lwowie i na tu ra ln ie  
lw ow ski u n iw e rsy te t  n  e z a ­
m ienił  by n a  żaden obcy. Gorący 
p a t r jo ta  nie znał j e d n a k  s to su n ­
ków  gospodarczych  ani Rosji, 
an i  zaboru  rosy jsk iego , jakkolwiek 
p ierw otne  s tu d ja  odbyw ał na 
uniwersytecie  w Moskwie i zna­

jo m o ś ć  "języka rosy jsk iego  d aw a­
ła m u możność pracow an.a  n a  
oficjalnym m ater ja le  rosy jsk im . 
Po przyjezdnie do Lwowa zarzu­
cił na dłuższy czas badania  i a- 
ukow e, żyjąc i w ykładając  z do­
s ta tk ó w  daw nych lat, najczęściej 
I lustru jąc  sw e w ykłady  przy kła 
darni ze s tosunków  angielskich. 
Tylko  w 190Z r. po zetknięciu  
s ie  ze an ta  za interesow ał się m o­
j ą  pracą  nad h is to r ją  gospoaarczą 
Galicji i przeglądał m ater ja ły  do 
h is to r j i  w bibljotece Ossolineum , 
d la  dania  członkom bwego semi- 
n a r ju m  refera tów  z zakresu  roz- 
woju s to sunków  gospodarczych  w 
Galicji. Prof. Ochenkowski uznał, 
i e  należy rozbudzić zamiłowanie 
i pchnąć rrłodzież do badania s to ­
su n k ó w  gospodarczych, polskich i 
dlatego chęmie przyjął prezesostwo 
Szkoły N au k  politycznych powstałej 
z mojej in ic ja tyw y, a mejącej na  
c.eln zaznajom ienie słuchaczy ze 
s t a n e m '  gospodarczym, adm in i­
s tracy jn y m  i politycznym ziem 
polskich.

W y b itn ą  siłą naukow ą fakul­

tetu p r a l n e g o  był prof. Balcer, 
w ykładał on h is to r ję  praw a poi 
skiego i n is to r ję  u s tro ju  Austrji ,

Balcer był je d y n y m  profesorem 
n a  fakultecie  p raw n y m , k tóry  
miał uczni, n ie ty lko  słuchaczy. 
Dzisiejszy prof. Pazdro  mówił mi, 
że dal m u  m etodę  i pobudził do 
pracy naukowej właśnie prof B al­
cer swem sem in ar ju m . Balcera 
uczniem  był też mój b ra t  W acław 
i jego  również w yk łady  Balcera 
puoudziły do pracy hietoryczno- 
archiwalnej l

N ajśw ie tn ie jszą  silą u n iw ersy ­
te tu  lw ow skiego był Drof. Szymon 
A skenazy. W y k ład a ł  on. Europa 
a  Polska od drugiej połowy w 
XVIII do wojny KrynYviej.

W y kłady  prof. Szym ona Askena- 
zegt ""dawały bardzo dużo. W szyst­
kie objawy" polityki Wewnętrznej i 
zew nętrznej oceniał prof. A skenazy 
nie z p u n k tu  d o k try n y  d em o k ra ­
tycznej lub jak ie jś  innej,  ale z 
p u n k tu  polskiej racji  s tan ą ,  t. j. 
w arunków  b y tu  i rozwoju Polski. 
W w ykładach  sw ych  zw racał u w a ­
gę na  czynn ik  s ta ły  w  uziejuch. 
n a  n iezm ienność w c iągu  długiego 
okresu  racji s tan u  danego narodu, 
gdyż j e s t  ona  produktem  w a r u n ­
ków' geograficznych, wpływów 
cywilizacyjnych, czynników  bar 
dzo s tałych w dziejach. Zwracał 
też uw agę  n a  tendencję  powtarza! 
ności z jaw isk  h is torycznych , pod 
ty ra  w zględem  przypom inając  So- 
rela, k  órego wpływ na m etodę 
u jm o w an ia  prof. Askenazego był 
znaczny. Askenazy występował 
jako wielki ar tysta  w charak tery  
styce poszczególnych osób. Nie 
um iał jed n ak  u jm ow ać psycholo- 
gji epoki. G dy  w  sw ych  pism ach

his torycznych liczył się bard30 z 
cenzurą  rosy jską  i opinją polską, 
w  w yk ładach  był bardziej śmiały, 
mniej miał niedomówień, m niej 
schlebiania opinji:, podawał p ra w ­
dy częstokroć bardzo przykre, 
jakko lw iek  w  w yk ładach  nie w a ­
żył się obnażać całej prawdy, jaką 
zdobył w sw ych  s tu d jach  źród­
łowych.

W ciąga  k i lk u  lat p o b y tu  we 
Lwowie nie opuszczałem w y k ła ­
dów Askenazego i zachęcałem 
młodzież do uczęszczania n a  te  
w ykłady .

Inn i profesorowie historji,  j a k  
FiDkel, zasłużony au to r  ko losal­
nej pracy, polskiej b ibbogratji  
historycznej, wydaw nictw a, które 
jes t  w p ro s t  niezbędne dla każdego 
badacza naszych dziejów, prof. 
Wojciechowski, zasłużony badacz 
źródeł początków Polski, jako  
ta len ty  twórcze nie m ogli pocią­
gać słuchaczy.

Prof. l i te ra tu ry  polskiej Roman 
Pi lat był przedstawicielem i prze- 
fiansow ał do Polski m etodę, któ 
rą  dowcipnie s ta ry  Antoni Małec­
ki nazwał policyjną, bo polega­
jącą  na poszukiwaniu, kto od k o ­
go co v żiął, kto od kogo się za- 
p< życzył. Ludzie nie twórczy — 
twórców zrozumieć nie mogą, oni 
zawsze m uszą powtarzać , naś 'a -  
downć i tc j e s t  podstaw ą ich sto­
s u n k u  do nadanej przez n ich  li- 
t e ra tu iy .  Metoda n au k o w a  polega 
n a  badaniu  genezy aan°go  zjawiska 
Ta  m etoda  może byc s tosow an i 
do l i te ra tury , ale tu  należy nadać 
czynn.Ki rasowe, geograficzne, 
k lim atyczne. oraz czynniki riad'-r- 
ganiczne to j e s t  w pływ  środowis­

Sejm u Śląskiego, mające n a  celu 
zam anifestow  an e  żałohy z powo­
d a  zgonu P r-zy d en ta  Rzeczypo­
spolitej.  Posiedzenie będz e k ró t  
kie. Z ram ienia  Sejm u wyjedzie 
na pogrzeb Prezydenta do W arsza­
wy delegacja w osooach marsza} 
k a  oraz wice - m arszałka Sejmu. 
Ks. A d rr in is t -a to r  Hlond* o d p ra ­
wi w Katowicach nabożeństwo 
żałobne za duszę P rezyden ta  przy 
udziale przedstawicieli Władz i
Sejmu.

KATOWICE. (A, w ) .  P rze d ­
stawiciel Agencji U schodowi
w K itow icach  u z tsk a f  infor­
macje w sprawie^ u trzy m an ia  bez­
p ieczeństwa na  Ś ąsku . Zaraz po 
zam achu  zarządzono zamknięcie 
szynków. W ieczorem zam knię te
są  także cukiernie, kaw iarnie ,  te ­
a t ry  i kabarety . Na mieście sikie 
patro le  policji. Ludność om awia 
wypadki spokojnie, potępiając
sp raw cę  zam achu jednogłośnie . 
Wiadomości ze Ś ląska głoszą zu­
pełny spokój wszędzie.

#  W Łodzi.
ŁODZ. (Pat.). Z powodu żało­

by wszystk ie  w idow iska zostały 
zawieszone. Na gm achach  in s ty tu ­
cji p ństw nw ych  i m iejskich po­
w iew ają  żd o b n e  flagi. W ojew ódz­
two Łódzkie wydało odezwę, n a ­
w ołującą do zachow ania bez­
w zględnego spokoju, odwołując 
przy tem  wszystkie wiece i zeb ra ­
nia. j u t r o  o godzinie 11 vr- 
kościele św. S tan is ław a Kostki 
odbędzie się msza żałobna za d u ­
szę ś. p. Narutowicza.

We Lwowie.
LWGW (A. w.). Na obszarze 

w ojew ództw a Lw owskiego p an u je  
spokćj pomimo p rr  gfięnieiuk.

Ż adnych  w ykroczeń  n ie  było, 
jed y n ie  w S m o k u  robotn icy  na  
znak  żałoby urządzili s t r a jk  d e ­
m onstracy jny .

W  kołach w łościaństw a m s-  
sklego panu j"  pewne zaniepokoje­
nie o przyszłość.

Nadzieje pew nych sfer  in teli­
gencji ruskiej znikły z chwilą 
m ianow ania  Sikorskiego.

W piśmie „Sw oboda1* ukazał 
się w niedzielę a r ty k u ł  om aw ia­
ją c y  mord.

A rtyku ł te n  ze w zględu  n a  
o s try  ch a rak te r  i zaw arte  vr nim  
Insynuacje  został częściowo sk o n ­
fiskowany.

Głosy p rasy  zagranicznej

PARYŻ. (Pat.). „Peti t  P a r i-  
3ien“, omawiając sp raw ę u tw orze­
nia nowego rządu, zauwaiia, ze 
polityczne k o ł a  polskie potrafiły 
s taw ić czuto koniecznościom 
chwili.

WARSZAWA. 18. Xrii (A. w.) 
„V orwarts"  i inne dem okra tyczne 
pisma niemieckie, om awiając za­
m ordowanie P rezy d en ta  N aru to- 
towicza, p rzyp isu ją  specjalne zna­
czenie wyborowi gen! S ikorskiego 
jako  szefa Rządu z oowodu jego 
postępowych p rzekonm . „Vossiche 
Zeitung", twierdzi że Poiska do ­
szła do nowego p u n k tu  zw rotne 
go Wypadki, które nastąp ią ,  w y ­
ka żą, czy je s t  ona zdolna do n o r­
malnego życia.

WARSZAWA. 18. XII. (A. w.). 
Cała prasa  ło tew ska  jednogłośnie 
w yraża oburzenie z powodu m or­
d ers tw a  Prezyden ta  Rzeczypospo­
litej Polskiej i poświęca zamor­
dow anem u serdeczne wspomnienia

r

Przed w y borami Prezydent;
Kuła sejmowe a wybory*

WARSZAWA, 18X11. (A. W.). 
Koła sejmowe zajęte są  przede- 
w szystk iem  sp raw ą  w yboru  n o ­
w ego p rezyden ta .

S y tu ac ja  jatc ao tychczas  nie 
j e s t  zdeklarow ana.

B rak  jak iegokolw iek  porozu­
mienia pomiędzy lewicą, praw icą 
a cen trum . P iast dotychczas n ie  ! 
odpowiedział na powtórn® zapio- 
szenie prawicy, w y su w a ją c  zp sw&j 
s t ro n y  coraz wyraźniej kandyda- 
tu rę  Witosa

Lew ica ma ogłosić' nazwisko 
swego k an d y d a ta  we w iórek. W  
ku luarach  ku rsu ją  pogłosk i,  że 
Zam oyski nadesła ł prawicy depe­

szę, w  której o ś ~ h d c z a  ka tego­
rycznie, że w obecnych w a ru n  
kuch nic pozwoli n a  wysunięcie  
swej K andydatury.

Koło posłów, żydowskich n a  
n iedaielnem  p o sad z en iu  powzięło 
rezolucję potępiającą mord i do­
p a tru ją cą  się w. nim rezu lta tu  ten-, 
dencji par ty jnych  g rup  prawico­
wych.

P o n ad to  koło żydow sk ie  w re­
zolucji tej poleca, aby presycijura  
koła ;przy  p e? trak tu s jach  co d© 
osoby kandyda ta  miało na w zglę­
dzie w aru n ek ,  że będzie on dawał*1 
gwarancje,,  że stoi n a - s tan o w isk a  
rów noupraw nien ia  Wszystkich oby­
wateli.

_

ka, tradycji,  o trzym yw anych  w ra ­
żeń i t  d.

Powrot do T a ina  i do jego  m e­
tody j e s t  wskazany . P ragnąłem  
widzieć n a  un iw ersy tec ie  'w ow  
skim  Piotra Chmielowskiego, u w a­
żanego w swoim  czasie za  pol­
skiego Taina. Udało się to os-ą- 
gnąć , chociaż' trzeba było p rze­
zwyciężyć różne trudności. Prof. 
Rom an P iła t  od cza-su do czasu 
zapadał na rozstrój nerw ow y, u n ie ­
możliwiający m u w tym  okresie 
kon tynuow anie  działalności p ro­
fesorskiej. W  tak i  rozstrój wpadł 
w 1901 r. Na lwowskim  u n iw e r­
sytecie nie byio drugiej katedry  
l i te ra tu ry  polskiej, tymczasem 
były aż dwie k a ted ry  l i te ra tu ry  
ukra ińsk ie j ,  tys iąck ro tn ie  u boż  
szęj Podniosłem  to w  „Kurjerae 
Lwowskim* i dom agałem  się ka- 
ti gorycznie p o w o ła n a  na k a ted rę  
do Lwowa P  otrą  Cbmietewskiego, 
względem którego  naród  polski 
musi m ieć nietylko d ług  wdzię­
czności jako  dla zasłużo­
nego badacza, ale i z tego 
względu, że n i6 przyiął k a ted ry  
na  uniw ersy tecie  w arszaw skim , 
g dy  w ym agane ,  aby w yk łady  h 
tera  tu ry  polskiej odbyw ały  się w 
języ k u  rcsy isk im

Pio tr  Cbrnieiowski przybył do 
Lw ow a n a  w yk łady  U n iw ersy te tu  
Powszechnego; w yk łady  te cie­
szyły się ogrom nem  powodzeniem, 
ale profesorom lw ow skiego un i­
w ersy te tu  oraz szczurom bibljo- 
t  cznym lwowskim, gryzącym  s t a ­
re ksiązk. z m,yś'ą o "kme-irze li 
te ra tu ry ,  wyd-d się Chmielowski 
z powodu sweno t a l - n u  nie 
biezpieczny Urządzono d la  Chmie 
lowskiego pożegnalną kolację i

spojono go, a potem głoszono, zr 
nie nm zna m u dać  katedry, gdyż  
się upija , co nie jj-si poważne. 
Potrzeba było zmobilizować m ło­
dzież i ta  n a  wiecach ak ad em ic ­
kich dom agała  się drugiej ka te­
d ry  l i te ra tu ry  i powołania Piotra 
Chmielowskiego. F ak u łte :  filozo­
ficzny postawił Cnmieic-wskiego 
pr.m o loco, Kallenbacha—secundo 
looo, wiedząc dobrze, że o iłe są 
s taw ian i dwaj kandydaci,  z któ­
ry c h  je d e n  je s t  obywatelem  a u s t r ­
iackim, a  i r u g i  poddanym  rosyj 
sk im  —cesarz m ianu je  obywatela 
austr iack iego , tak  się stało i w 
danym  w ypadku. AJe młodzież, 
zorganizow ana w Czytelni A kade 
m ickiąj, nap isała  lis t  do Kallen 
bachą, oświadczając, że j a k k o l ­
wiek ceni jego wiedzę i ta len t ,  
p ragn ie  jednakże  obecnie mieć na 
kiuedrze Chm mlowsKiego. Kallen­
bach wówczas odmówił przyjęcia 
katedry  i powtórni"  przedstaw io­
n y  Chmielowsk' został profesorem 
W ykładał n iedługo, po dwóch la ­
tach zakończył swój pracowity 
żywot. Możliwa rzecz, że p iaca  
profesorska  ̂ przyśpieszyła jego 
żgon, aie mówił mi na  parę mie­
sięcy pr3ed śm iercią , ńe n ic  w 
życiu m e  dawało m u  tyle, co j e ­
go praca  profesorska n a  u n iw er­
sytecie  lwowskim. A u d y to rjum  
było -zawsze przepełnione, mło­
dzież pic* obojga wniebow zięta ,  
jakkolw iek  profesor był s te ry ,  
ehudy, schorowany, kaszlący. S łu ­
chacze cenili bardzo profesora 
ChmielowsKiego.

W ładysław Stuanltui.

1



Wilos nie kandyduje.

WARSZAWA, 18.X1I. (A. W.). 
P rp z v d u m  klunu P R L. P iast  
po  w ystaw ien iu  knndyda ury Wito­
sa  otrzymało i d  Kiego ka tego­
ryczne oświ dczeuie, ze nie za ­
mierza kandydow ać. W obec tego 
Uchwalono głosować za k au d y d a  
tem kompromisowym Polskiego 
C en trum  i lewicy.

Pow tarza ją  się dw a n az w isk a— 
Sikorskiego i Wojciechowskiego.

W yzwolenie w ysuw a jakoby 
k an d y d a tu rę  Ryaza Śmigłego.

Kandydatury Centrolewu.
W A RSZA W A , 1 8 XII (A. W.). 

O b ra d y  Centro lew u nie dały ż id 
n ych  rezultatów i odroczone zo­
s ta ły  do w torku.

Obecnie roztrząsane są w Ko-

Podstęp.
KOWNO. (a. w.). W  zw iązku 

z otwarciem  Sejm u  w poftw ie li­
s topada  r. b., podsunął rząd itew- 
ski bfezimieańje z fi pośrednic tw em  
p. J-minasa polskim więźniom po­
litycznym do podpisan ia  prośbę o 
ogólną em nestję ,  k tó ra  została 
przez w  ęz iów pod nac isk iem  
w ładz podpisana. Ooecnie prośba 
ta  rozpatryw ana  był na poutnem  
posiedzeniu sejmowym i odrzu­
cona Dezapelacyjnie.

Żydzi a rząd litewski.
KOWNO- (a. w.). O i  czasu o- 

pnszczenia przez posłów żydow ­
skich sejmu li tew skiego, nie-

Kalenaarzyk.
Dziś: T eofi la  i Z enona .
Jutro: T o m t s u a  Ap.

Wschód słońcu, o godz. 8 m. 23.
Z a c h ó d  .  o godz .  3 m 32

W ILE Ń S K A .
Nabożeństwa żałobne.  W e

■ c z w a r t e k  21 b. m. w kościele św 
j erZ‘»gu odbędzie się nabożeństw o 
żałobne za duszę s. p. Gabrjela 
N a ru t  »wicza dla młodzieży szkol 
nej. W  dzień pogrzebu Prez.vd.*n 
ta  odbędą się nabożeństw a ża łob­
ne we wszytek ch kościołach \i 
caięi d fi-okzjS Wi eńskiei. (a. w.).

Uchwała właścicieli banków 
Wil nskich. Zgodnie z uchwalą po 
wziętą na p o sad z en iu  Przedsta­
wicieli Hanków W lettsuich. które 
s ię o-ib;. lo wczoraj w lokalu Wi­
l e ń s k i e g o  iń , w a tnego  B anku Han 
dlowego, wszystkie  Banki WiHn 
skie w znak  żałoby i p ro testu  

■rzeciw n iesłychanem u m orćerst-  
wtu ptPrw-zcgo P rezyden ta  Rze- 
czypo-politej ł ’olskiej zawie-iły w 
diiiu wczorajszym  swe czyniu/śc1’ 
od gottż’. 12 ej w  poluu.

—  Z uniwersytetu.  Nabożeńst­
wo żałobne za duszę ś. p. P ierw ­
szego P rezeden ta  Rzeczypospolitej 
P o l s k i e j  Gabriel t Narutowicz t o d ­
będzie się we czw artek  dn. 21 
g ru d n ia  b. r. o godz. KP/s w ko ­
ściele św. Anny.

— Urząd kura to  jum Okręgu 
Szkolnego Wileńskiego wobec prze 
niesienia się do nowego loka u 
plac K atedra lny  2 , II piętro dziś 
20  go b. m je s t  nieczynny.

Rachuba K u ra to r ju m  pozostaje 
tymczasowu w d aw n y m  lokalu.

Ze związku lekarzy Polakow. 
Dalszy c iąg  walnego zebrań ia 
zw iązku lekarzy Polaków odbędzie 
się d. 5 s tyczn ia  1923 r. o godzi­
n ie  h l/a wieczór1 w lokalu wydziału 
zdrowia Plac K atedra lny  N r 2.

Posiedzenie centralnej  komisji 
ziemskiej. D nia  21 b. m. odbędzie 
się posiedzenie Centralnej Komi­
sji Ziemskiej. Na porządku dzien­
n y m  są  naslępuiące sprawy: U chy­
lenie decyzji P- K. Z. w sprawne

m isji  Porozumiewawczej Centro- 
1-w u dwie k an d y d a tu ry :  p rem je ia  
Sikorskiego i Wojciechowskiego.

Tylko Sikorski i Wojciechowski.
WARSZAWA, 18.X II (A. w.).

W poniedziałek popołudniu odby­
ło się posiedzenie zarządu P. S. L. 
Piast.

Z powodu, że Witos postano­
wił nie kandydew ć, P ia s t  nie 
w ystaw i swej kandyda tu ry , 
Lew ica odbyta ożywioną w ym ianę  
zdań.

Przedstawiciele P iasta ,  P .P .S ., 
W yzwolenia i N. P. R. d w u k ro t ­
nie odbyli wspólne posiedzenia.

W w y n ik u  n irad pozostały do 
rozważania dwie kan d y d a tu ry  — 
Wojciechowskiego i gen Sikor­
skiego.

Dalsze n arad y  w e w torek .

przejednane ich stanow isko w zg lę ­
dem rządu nie uległo w rflezem 
złagodzeniu. Dla załagodzenia kon­
flik tu  proponowano im w sposób 
nieobow iązujący tekę m im sira  fi­
nansów, hand lu  i p r z e m y s ł ', oraz 
pozostawienie m in is tra  ro d ak a  
wzam ian, za zgodę ich n a  trzech 
posłów w Sejmie i udział w rz ą ­
dzie. ' Żydzi odpow iedzeń  n a  tę  
propozycję s t 'm >wczą odm ową ze 
względów zasadniczych i na po­
parcie sw ego s tan o w isk a  przyto 
czyli o p i n j e  w  sprawie podziału 

i m n d itów  teoretyków  praw a p ań ­
stwowego z un iw ersy te tów  w 
Brukseli,  w Berlinie i Bernie

przejęcia n a  rzecz państw a  maj. 
Jodczyki— pow, \Viier ski. własność 
Murjanny 1’an inoi,  us talenie  w y ­
nagrodzenia za przejęty n a  rzecz 
p ań - tw a  m aią tek  Zapolce— pow. 
W ileński—własność Rozena. (a.w.)

— Kjazd konstytucyjny Sejmi­
ku Wileńsko Trockiego D nia  17 
b. m odbył się Ziazd K onsty­
tucyjny Sejmiku W ileńsko Troc­
kiego, Przewodniczył S tarosta  po ­
wiatowy, p. 8 . Grabów;?ki, Dele 
g a ta  Rządu reprezentował k ie ro w ­
nik oddziału ziem skiego w w y ­
dziale saniorządowem^p. Chmie­
lewski.

W związku z zamachem  na 
Prezydenta Rzeczy p di te i zjazd 
nchw nld  wysłanie nastęm fąocj 
d -p e s :y :  Do Pana Marszalka Sei 
m u. Sejm ik Wileńsko Trocki, do 
głębi w strząśn ię ty  m orderstw em  
dokonanem  na osobie pierwszego 
Prezydenta  Rzeczypospolitej Pol 
skiej, n in iejszym  przesyła panu  
Marszałkowi wyrazy głębokiego 
oburzenia, ż In i sm u tk u  oraz na­
wołuje Naród P  ilski do wytrwłaj 
obrony Konstytucji i prawni. U k o n ­
sty tuow ał się wydział powiatowy 
do którego wyrwani zostali pa.: 
Chwalew c i  J an ,  Palewiez- Jan , 
dotychczasowy pr*żea, Węckowicz 
Rorr , Kucewicz Wi old. Parczew­
ski Józef Ignacy. Huwald Witold. 
K ozłow sk i Kazimierz. Do Komisji 

« -rew izv jnei weszli poseł pułków 
nik  Br. W ędziagolski, Bolesław 
Łukowie. W incen ty  Łuczyński, 
Michał Święcicki. (A- vV.)

— Przeniesienie Biur Sejmiku 
Wileńsko Trockiego. Od d. 20 b. 
m. wydział powiatowy s n m ik u  
WHańskn Trockiego rozpocznie 
Urzędowanie w  nowem pomiesz­
czeniu wr lokalu  s ta ros tw a wileń­
skiego przy ulicy  O strebram skiej 
J\£ 6 .

—  Przetarq Dn. 22 b. m. w
zarządzie okręgow ym  Lasów P ań­
s tw ow ych  odbędzie się p rzetarg  
o tert na  oczyszczenie obsz >rów 
leśnych w  obrębie nad leśn ic tw a 
Koniaw sktego (pow Lidzkj) za 
część posuszu i powału. L icyto­

w ane oczyszczenie następujących  
objektów: 1) około 120 ha. w o 
brębie leśnictwa Orańskiego, 2) 
około 108 ba w obrębie leśn ic tw a 
orońskiego, 3) 200 ha. w obrębie 
leśnictwa orańskiego, 4) 82 ha 
w obrębie leśnictwa orońskiego.

Walki w pasie neut alnym. D nia  
17 b. m. p anyzanc i  litewscy za ­
jęli wieś Szlew iaty — gm. Giedroj 
cka  i ozpoczęli a tak na placówkę 
milicji ludności pSsłf neutra lnego 
we wsi Maguny. Jednocześnie po­
s te runek  regularnych  w ojsk  liiew 
sk ich  w Judzisz k ach zaatakował 
M aguny z przeciwnej s trony . 
Dzięki bohaterskiej postawie od­
działu milicji, w szystkie ataki zo­
stały odparte . Wieś Maguny po­
łożona o 200  m f- od linji placó­
wek litewskich została obroniona. 
W bitwie Litwini używali k a rab i­
nów maszynowych ora2 m iotacza 
min. ta. w ).

Walka z tirozyzną W  ubiegłym 
ty g o d n iu  odbył ■ się zwołana przez 
p. Delegata Rządu narad a  sp ra ­
wie zw alczania dro4yznv w Wi­
leńszczyźnie. W naradzie wzięli 
udział oprócz przed^t iwicieli wiadz 
przedstawiciel* insty tuc ji h a n d lo ­
wych. bankowy społecznych i m ia ­
sta. Przewodniczył p. D elegat Ro­
m an. Po dłuższej dyskusj i  na te ­
m a t  środków  zaradczych p-zeciw 
ciągłem u wzrostowi drożyzny, P. 
Delt g a t  Rządu w przemówieniu 
swojem p o d k r e ś l i  konieczność 
współpracy społeczeństwa wr tej 
akcji. Rezultatem dyskusji było 
powołanie komisji organizacyjne/ 
pod przewodnictwem  p Wielo- 
głowskiego, B. D yrek to ra  Depar­
tam en tu  H m d l u i  Przemysłu, k tó ­
ry  opracuje projekt organizacji 
„ C e n t r J  Zakupów jako  zrzesze­
nia insty tuc ji spóHz elezych, K. 
O, K., i banków . Bezpośrednim 
zadaniem  Centrali będzie s tw o­
rzyć zabezpieczenie towarow e dla 
Wilenszczczny. Pozatem Komisja 
rozpatrzy  ew entualne  u d o g o d n ie ­
nia  t ranspor tow e ze s trony  kolei 
państw ow ych (a. w ) .

— Lista osód  ukarany/ h przca. Ko 
misarza Rządu n  spekulacje Slowi 
k o w sk a  Anna  100.000 mk. g rz y w n y ,  Zuk 
Rubin  50.000 m k .,  H. L ib e rm sn  20.000 
mk.,  St .  Bazel 100.000 n.k. L. B a rsk i
50.000 mk.,  E. Szepsze l  15 000 mk.,  M, 
Kopcew 15.000 mk..  Ass E s te r  25 000 mk.,  
L. G ry l ich es  15.000 m k .,  L e ia  K u cze r
100.000 mk.,  J. Czeplejewsk- 25.uOÓ mk.,  
J .  Romaiiowiez 15.000 ink., J.  S z w a rc b e rg  
25.U00 .nk., S. C y J i r o w ie z  100/ 00 mk.,  
A. G nlbynow icz  20.000 mk.,  R  Z e l iń sk a
50.000 mk.,  Z a b ło ck a  D u r a  100.000 mk., 
C h .  Fisz ‘r m a n  50.000 mk.. K. K aean  50 000 
mk.,  jJ, M a l in o w sk i  50.000 mk. L. S-zagi- 
n e r  25.000 mk.,  M. B iduńsk i  300.000 mk.,  
J .  Jur.je 50.000 mfcM N. K sn o w icz  50 000 
mk.,  Sziilmf n I i .  50.000 mk.,  T n -e je r  E.
50.000 mk.,  S t rn ż  T 50.000 mk.,  H r k e r J .
10.000 mk,, B orkow ski B. 'OOOOmk., Szy -  
le r  D. 50.000 mk.,  Kloriecki i Arnii 20.000 
mk..  B ukow sk i  i D a g is  10.000 mk.,  G a ­
w ińsk i  P .  IOOuOO mk.,  W is ie jsk i  M.
50.000 mk.,  R a fa isk i  T. 15.000 mk.,  W ajn -  
s z te jn  R. 10 000 mk., R ahinow icz  R.
10.000 mk., Godcr Chajs 10.000 nin.. In- 
(Jurski Sz. 1O0.000 mk., Pikiel L. 100.000 
mk., Hegont K 50 000 mk., Kauioz Os­
kar 15.000 mk., Rahim-hin M. 25.000 mk.. 
Monlus Piotr 3 000 mk., SzMudko J.
10.000 mk.,  S ienkiew icz  K. 10.000 mk.,  
D rnzner  S. 20 000 mk.,  P u z ie ry sk i  M. 
50.00U mk.,  Glszel Cale i 50.000 mk., Pend-  
zel  L e ja  30 000 mk..  OelRId S. 30.U0C mk. 
K aton  C h a im  30.00U .nk., G ru n e r  D. 
20000  niK., Sze r  li. 30.000 mk.,  G urw icz  
E. 50.000 mk.,  Majze! M 5 u 0 0  nik., Gle-  
zi r  J. 20 000 mk.,  P e k le r  K. 50.000 m k  , 
H 'd e lp k  J.  5 000 mk.,  K ap łan  S. 10.000 
mk , P oifine 50 000 mk.,  Bran.jowski M.
50.000 tuk., Dii-z,\ner R. 50.000 mk., Ma- 
s ’1 J. 50.000 mk., K'diryński J l-SOOOmk.. 
Wejcenfeld P. 20.000 mlc.. Wyfćendiyf 
P. 10 000 mk.. Olinciszek J. 10 000 mk.. 
Druk Z. 5.00C mk., Pudoleck-a Fr. 5.00u 
mk., Zy-kin \ 5. 00 rnk.. Nogjt, L. 5.000 
ink., Jnkiibsun K. 5.( 00 mk , Rudnicki S. 
5 000 mk., Korniel Z. 25.000 mk. Razem 
kar grzywny na sumę 2.973 000 mk. (a)

i A l A L ^ S I
II W y stęp y  W a n d y  S ie m a s z k o \v i . j  |  
i; iOziś — M a K b e t  |
j; T ra g e u ia  w 13 o  brr. z. W. S z e k s p i r a . *  
ij Począ*ek o  ąorfz 8 wiecz. ♦

TEATR

WIELKI

( P o h u la n k a )

Ś ro d a  
„K rysia  L eśn iczan ka*

o p e re tk a .

C zw artek  
„K rysia  L eśn iczan k a*  

o p e r e tk a .

TFATP
im. SyroHcmii

(gm. pjratiisuui.

Ś ro d a
„ O b r o n a  C zęsto ch o w y *

d r a m a t  h is to ry czn y .

C zw artek  
.O b r o n a  C zęsto ch o w y *

d ra m a t  h ;s tp rv czn v .

D z ien n a  sp r z e a a ż  biletów od  I i — 2 p,)p. 
w c uk ie rn i  p. Sztral la  ul. Mickiewicza 

ró g  T atarsk ie j .

TFA T fi I MU7YKA

Komunikaty t ea t ró w wileńskich.
—  T e a tr  P o lsk i (L u tn ia ) Dziś „Mak 

bet*  W. Szekspira, w którym bierze 
udział p ra w ie  c a ły  zespół dram atyczny  
z W a n d ą  Siem aszkową w roli L ad y  
Makbet.

Pod k ie ru n k iem  reży se rsk im  F Ey- 
ch łow sk iego  d o b ie g a ją  ko ń ca  p ró b y  z 
dow cipnej  k o m r d j i  C a i l lav o ta  i F i e r s ’a 
„Osio łek* .

W p izy g o to w sn iu  „ ja s e łk a * .
— T e a t r  W ielk i g ra  we ś rodę  i 

c z w a r tek  m e lo d y jn ą  o p e re tk ę  J a r n a  p. t. 
„K ry s ia  l e śn ic za n k a * .  Z ap o w ie d z ia n a  na  
ś ro d ę  p r e m je r a  o p e ry  kom icznej  „Nor 
miłości* z o s ta je  z p rz y c z y n  od d y rek c j i  
n iez a le żn y c h  o d łożona  n a  na  jb liższe  dni. 
Próby' z „Tosci* d o b ieg a ją  ku  końcowi;  
p r e m je r a  z a r a z  p c  św ię tac h .

— T e a t r  im  S y r o k o m li wy s ta w ia  
dz iś  p a t r j o ty c z u ą  „Gbrunę  C zęs tochow y*.  
Rolę P rz e o ra  Kordeckiego g r a  p. S k a l ­
ski.  P re m je ra  „M a jo ra  u łanów * w p r z y ­
sz łą  niedz ie ię .  W p ró b a ch  św ie tn y  inelo 
d r a m a t  J .  D z ie rżan o w sk ieg o  „Kroi dz ia  
dów*.

WV p ADKI I KRADZIEŻE

— N ie o s tr o ż n o ś ć  Dn. 17 b. m. 3 ) -o  
le tn i  szewc C hackiel  P l is  ( P o r to w a  15) 
o d k o r l io w u jąc  b u te lkę  z ra n i ł  sobie  rękę.  
P o s zk o d o w an e m u  lek a rz  p o g o to w ia  u d z ie ­
lił p ie rw sze j  pomocy.

—  O tru cie  g a z em . O tru ta  s ię  g a z e m  
w g m a c h u  t e le g ra fu  (Św. J a ń s k a  31) 40-o 
le tn ia  A nie la  \Volejko. P o s z k o d o w a n ą  le ­
k a rz  pog o to w ia  odwiózł  do s z p i ta la  iw .  
J a k ó b a .

—  P o b ic ia . M ieczysław ow i N ow ick ie ­
m u bret.owa p o d c za s  Kłótni pob iła  g łow ę.

— W e ronice  S ienk iew icz  (W a-szaw sK i  
zaur.  15 m b) p o d c z a s  b ó ik i  w ybi to  oko.

PoszK odow anym  l e k a rz  pogotow ia  u- 
dzie l ił  p ie rw sze j  pomocy.

—  P rzy  p acy Dn. 16 b. m .  20-o le­
tn ia  Teofi la  B o h ie ló w n a  k r ę c ą c  m ięso  w 
m a s z y n c e  ( r e s t a u r a c j a  W ie l iczk i)  o d c ię ła  
sob ie  pa lce .  P o s z k o d o w a n e j  leicarz pogo­
to w ia  udzie l ił  p ie rw sze  pom ocy.

— N u zo w n ic tw o  D n  18 b. m. p o d ­
c z a s  bó jk i  zo s ta ł  r a n io n y  n ożem  w p le ­
cy 23 cii le tni A dam  B arce ro w sk i .  i*a- 
n ionego  w s t a n ie  c iężk im  leKarz p o g o to ­
w ia  odwiozi  do  s z p i t a i a  św . Ja k ó b a .

— Z ła m a n ie  n o g i. R obert  M alko  (e le k ­
t ro w n ia  m ie j sk a )  t r a f i ł  pod wóz, łam iąc  
sob ie  nogę .

Po szk o d o w an eg o  l e k a rz  pogo tow ia  od ­
wiózł do sz p i ta la  św. J a k ó b a

— Z n a la z  g d z ie . Polic ja  9-go kom. 
z a t r z y m a ła  K o n s ta n te g o  W itk iew icza  
( K a lw a - y j s k a  27) z a  w y le w an ie  beczek  
a s e n iz a c y jn y c h  n a  ulicę.

— P a s k a r z .  P u l ie ja  z a t r z y m a ła  l luw i-  
n a  G l in o is zk a  (A n tu k o lsk a  91), k tó ry  
s k u p o w a ł  s ia n o  n a  d r o g a c h  w io d ą c y c h  
do W ilna .

— U jęcie  p o b o r o w e g o . P o lic ja  1-go 
kom . z a t i z y m a t a  p oborow ego  J o s la  W ir-  
sz u b a  k tó ry  u ch y l i ł  s ię  od s ta w ie n ia  się  
do w ojska .

— W tó i  z ę g o s tw o . Polic ja  3-go kom. 
z a t r z y m a ła  za  w łóczęgostwo F r a n c is z k a  
K urow skiego

—  C z y  n iech cą cy . Dn. 17 bm. W in­
c e n ty  S tan k iew icz  ( J a g .e lo ń sk a  53) p o ­
w iad o m ił  polic ję  9-go ko m .,  iż S te fan ja  
Z a k r z e w s k a  o b la ła  go g o r ą c ą  w o d ą .

— S a u tk i n i e p o r z ą d k ó w  w  m ie sM e .  
D n .  16 bm. u p a d ł  na  c h o d n ik u  i zw ich-  
r.ął so b ie  r ę a ę  19 letni A n ton i  Mała­
chowski  (L w o w s k a  8)

—  Dn. 17 bm . u pad ł  i z w ien n ą ł  s o ­
bie rę k ę  3-ch letni J .  A b ram o w icz .

P o s z k o d o w a n v m  lek a rz  p o g o to w ia  
udzie lił  p ie rw sze j  p o m o c y

W O LKA TRYBUNA.

Kto jest m ordercą?
Kto jes t  m ordercą  Rrez. N aru­

towicza i narazicielem Polski n a  
nieobliczalne w pros t  następstw a?

Ten, kto przeciw staw ia się
dziś jedynie twórczemu hasłu: 
siać i murować.

W spi Jeczeństwie polskietn i s t ­
niał do n ied aw n a  cały sze reg  fe­
tyszów politycznych k tó rych
tknąć  nie było wolno, n. p „wy- 
raźcst linja polityczna*, „zdecydo- 
wanie*, „bezkom prom i-owośc" 
i t. d., za k tórym i uk ryw ał się 
tylko bruk  odwagi cywilnej pot 
wiedzenia sobie: ze w zględu na 
ka lfe tw o  granic v. jua d m owa w 
Polsce je s t  rzeczą niemożliwą, 
w skutek  tego jed y n ą  „linią poli­
tyczną* jes t  linia kom prom isu .
Jed y n ą  walką w ew nęlrzną — jest 
■walka w ew nątrz każdej klasy, 
partji ,  g ra n y  i jednostki o m oż­
liwie m ak ym Ine zmniejszenie 
egoizmu, o m oi  iwie większą u 
stępfi w ość wzuj 8m ną

Na wstępie m uszę zrobić j e d ­
no zastrzeżenie. Obawiam się, że 
przeciwnicy obozu narodowego, 
do którego m im zaszczyt na'eżeć, 
zechcą się uchyiić  od odpowie­
dzialności. Czemże jed n ak  szerzy- 
ciełe „walki klas* są lepsi od w y z ­
nawców innych kategorii  n ie n a ­
wiści? Nienawiść jest jed n a  i n ie ­
podzielna. T m g d z ;e v ehoazi, u- 
s taje n a ty ch m ias t  iycin twórcze, 
zaczynaią się na tom ias t  czyny 
szaleńców.

W ojna  Europe jska  w yda ła  na 
•

św iat  pow ojenny zbyt wielu w y ­
kolejeńców, ptaków i.iet>!eskichf 
aw an tu rn ików  wszelkiego g a tu n ­
ku, aby  hasło nienawiści, u s tro jo ­
ne szatą ideała , nie z lalazło od 
powie iniego narzę Izia. Dziś z tej, 
p itro z tam tej s trony .

Jed y n y m  więc środkiem  uzdro­
w ien ia - je s t  w alka z n ienawiścią 
we wszystkich partjach , k lasach 
i grupach. C J a  opm ja publiczna 
p iw ionu  s tan ąć  po stronie ludzi 
czynu, przeciwko dem agogom  o- 
bu  stron, wziąć za łby i tłuc do 
póty, dopóki się n ie  pogodzą

Ten program  polityczny oczy­
wiście nie mly.starczy. Narosłą 
w sk u tek  zdarzeń ostatnich ener- 
g ję  społeczną należy -skierowa* 
na pole wielkich reform  agrarne j,  
rooót budowlanych w ie jsk ich ,  ar- 
mji pracy, ekonomicznej koloniza­
cji wschodu, regulacji  ru ch u  e 
m ig iacy jnego  i t. d. Zadowoli to 
żywioły n r jb a td z e j  burzliwe, a 
reszcie p tzw o li  spoko;nie siać i 
nfórować. Jednocześnie zaś we 
wznoszącem się życiu ekono nicz- 
nern, w radosnej młodej rum. 
twórczej św ia ta  u toną  sam e 
prz-z się szaleństw a dem agogów , 
usta li  się współżycie pomiędzy n a­
rodowościam i, klasami i obozami.

Je d n ą  z' przyczyn rozżegają- 
cych dzisiaj nienawiść jes t  nędza 
ekonom iczna. Nędzarz jest zawsze 
zgorzkniały  i aoatyczny, pochop­
ny  do n ienaw idzenia, zwłaszcza o 
ile w idz1 obok panoszący się zby ­
tek .  N apraw a ekonom iczna j e s t  
w ięc hasłem  now ego  rzeczy po­
rządku . N apraw a ta  w y m ag a  w 
g runc ie  rzeczy realizacji nader 
prostego hasła: jaknajmniej praw, 
jaknajw ięcei obowiązków, żadnych 
podwyżek, żadnych s tra jków . Re­
alizować zaś to bu że jedyn ie  rząd 
nie tych lub innycń  d nmagogji 
p rzekonaniow ych, lecz rząd moc­
nych ch rak terów  i twórczych 
mózgów. Hasłem polityki najbliż­
szej przyszłości w inna być poli­
ty k a  przeciwko po iły k o m / D y k t a ­
tu ra  twórców, d y k ta tu ra  fach o w ­
ców.— oficerów, rolników, in te li­
gencji, przedsiębiorców, ro b o tn i­
ków,, sk ierow ana przeciwko paska- 
rzom polityki, pieniądza i uzdol­
nień krasomówczych,

Jed y n ą  bowriem obronicielką 
wolności narodu  jes t  jego tw ór­
czość. Ż aden  najlepiej pom yślany 
sojusz nie obroni wolności, w ra- 
żie z .n ied ó an ia  n. p. oorony g a ­
zowej i lo tn ic tw a—2 -ch  n a jp o tę i  
niejszych środków  przyszłej woj­
ny. A śm iem  twierdzić, że a tm o ­
sfera obecna nie jegi odpowiednią 
dla tych najlepszych synów  n a ­
rodu, którzy w ci-zy i zapom nie­
niu pracują nad ń-tomem zabez- 
pieczenim naszej wolności-

Rząd taki powinien się jak - 
na jryehH j utwmrzyć. Rząd oa gó- 

•ry do dołu młody. Nie co do ' i t  
oczywiście, ale co do wartości re­
formatorsko - twórczych A rząd 
tak i rnusi być z n a tu ry  chociaż 

! czasowo rządem koalicyjnym. 
Żaden bowiem obóz nie posiada 
osobno w ystarczającego bo­
gac tw a  życia. DyKtalor pewnego 
k ierunku  w dzisiej-zych w a il in ­
kach ekonom icznych oatazo łatwo 
potrafi zmusić ludzi, aby praco- 
łv«li-, ale nie potrafi zm usić ni­
kogo, naw et sam ego sienie, p ra ­
cować chętnie . K/erunki politycz­
ne w Polsce są zby t młode i zbył 
rozpierzchnione, aby wytworzyć 
is to tne bogactwo życia. In ic ja ty ­
wa takiego rządu przyszłości n a ­
leży dziś form alnie do lew cy. 
Nie. chcę bynajm niej  ukryw ać, że 
sym paije  op>nji publicznej do te­
go n ad e r  n iepopularnego  d o ty ch ­
czas wśród inteligencji obozu, 
w sk u tek  zaszłych wydarzeń, znacz­
nie się zwiększyły. Może więc 
ona wv'.worzyć rząd jednostronny , 
Rząd je d n a k  t-iki będzie nie r z ą ­
dem czynu twórczego, ale w en d e t­
ty. I to w e n d - t ty  nie słusznej, bo 
wszak h islo walki klasowej m u ­
si. ło wywoiać odpowiednią k o n ­
trakcję. S toro więc m am y pam ię­
tać, m usim y pam iętać  wszystko. 
A więc m ożem y też i o wszyst- 
kiem. zapomnieć i iść ku  sojuszo­
wi 2 e t  nacjonalizmów: obozu n a ­
rodowego i Belwederu, k tó ry  to 
sojusz może je d y n ie  dzis jeszcze 
u ra t  iwać państw o od r zbicia.

Kazimierz Łęczycki.

R e d a k t o r :  
S l o m s ł o w  M a c k ie w ic z .

Z Litwy Kowieńskiej.

Podpisanie pokoju 15 stycznia.
L0ZAN ” A. (A. WI). Liczą się 

u t  ą podpisani.- p o ­
koju 15 s t y c z n i  Pasza zre­
zygnował z podróży d Angory, 
nie odwlekając podpisania trak ta tu .

19 D. m. odbyło się posiedze

nie Komisji dla. rozważania sp ia- 
« w y cieśnin , Podd ,ny  bodzie dy- 
I s k r s j i  ca łkow ity  plan opracowa 

ov przez rzeczoznawców so jusz­
niczych.

K R O N I K A .



Panowie Kupcy i Przemysłowcy
zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać o g - ło s z e n ia  świąteczne! 
Nakład „SJowa“ obecnie jest znacznie zwiększony, ogłoszenia więc 

a um ieszczone w piśmie tern przynoszą S t O k r o £ l t y  z y s k !! !
O głoszenia przyjmuje Administracja od g. 9 do 3 pOpoł. za wyjątkiem świąt.

" ,, sS H

m y ,  '  * f  t
W  ;.k;

i*v.  r j r  ■■■* t ™ v i :  t ryj
<; S / Ś  1

N» g w ia z d k ą !
Księgarnia JÓZEFA ZA WADZKIEGO w Wilnie

P O L E C A :

Wydawnictwa luksusowe, albumy.
D zieła w oprawach ozdobnych
Książki dla dzieci (obrazkowe) i dla 

m łodzieży, także w językach 
francuskim i niemieckim. *

Portrety, obrazy, pocztówki z widoka- 
mi i świąteczne.

Kalendarze ścienne, książkowe, termi 
nowe i kieszonkowe

Olbrzymi wybór!
Wydział Rolnictwa ■ Weterynarji Urzędu Delegata Rządu w Wilnie
ogłasza n iniejszem  pow tórny  p rze ta rg  n a  dzierżaw ę w sk azan y ch  objektów w odnych  (rzek i jezior), 
k tó ry  m a  się -odbyć d n ia  4 go s tyczn ia  19-23 ro k u  o godzinie’ 10-ej w  lokalu  W ydz ia łu  Rolnictwa 
i W eterynm-ji w W ilnie (uh W ielka  P o h u la n k a  N r  24, pokój Nr. 16).

K andydaci na  dzierżawy winni złożyć do godz. 10 ej 4-go s tyczn ia  1923 r. do kancelarji 
Wydz. Koln. i W eter. (pokój Nr. 16) w  zapieczę tow anych  koper tach  o ierty  op łacone 200-m arkowym
stem plem , z nadpisem : „oferta  n a  dzierżawę g ru p y  N r............... “

Ofert -r maję zawierać: l)  im ię i nazw isko oraz m iejsce zam ieszkania  k an d y d a ta  na dzier­
żaw* w r a j e  zbiófoW®) o fe r ty — deklarację  o przyjęciu przez oferen tów  solidarnej odpowiedzialności. 
4) w s k a z a n e  s łow am i ceny  dzierżawnej zadeklarow anej,  określonej w  fun tach  ryby  (szczupaka), 
s) dek larac ję  t reśc i  następujące]:' .n iż e j  podpisany  (imię i nazwisko; oświadczam, że zap< znałem się 
b w a r r  licami p rz e ta rg u  u a dzierżaw ę jezior (w ym ien ić  grupę), a  także z w a ru n k am i um ow y d z ie r­
żawnej i zobow iązuję >się w szvstk ie  te W arunki wykonać. 4) do i0 ;7 h z« n ia  w Kasi* Skarbowej 
w Wilnie depozytu  D elegata Rządu w ad ju m  l icy tacy jnego  w  wysokości 10 proc. od  proponowanej 
cenv  dzierżaw nej,  licząc 1 fu n t  szczupaka 5 m k. U ile o ierty  sk łada ją  się w  dzmń n rze ta rgu ,  
w aujum  w  rozmiarze 10 proc. od p roponow anej ceny dzierżaw nej w gdtówce w i n n o  być dołączone 
4o oferty , k tó ra  sk łada  się  bezpośrednio n a  ręce Przewodniczącego Komisji P rze targow ej,

K om isia  przeprow adza p rz e ta rg  u s tn y ,  dopuszczając ty 'k o  uznanych  przez siebie za 
odpow iednich  kandyda tów . Dzierżawcy, którzy nie do trzym ali  zooowiazań dzierżaw nych względem 
Rządu, udziału  w licytacji brać n ie  mogą.

Po przeprow adzonym  p rze ta rg u  Ustnym. Kom isja p rzy s tęp u je  do o tw ie ran ia  o fe rt  i za- 
rdzenia wi?iosk u > k tó rem u  kan d y d a to w i z pośród w spó łub iegających  się należy  dany  objekt

W K -misji przysługuje  prawo w yboru  z pośród reflektiintów k an d y d a ta  n a  dzierżawę n ieza­
leżnie od w ysokości zadek larow anej tenu ty .  , . , . . , . . _>

W a r  nki dzierżaw y oraz no rm alny  k o n t ra k t  są  do p rze jrzem a w Wydziale Rolnictwa
i W eterynarji  w  Wilnie w  godzinaoh urzędowych,

O.3 Nazwa objektów wodnych 
(Rzeki i jeziora)

Gm ina.

9
10

19
20

22
23

24

25

28
29
30 
32

la
I ł a

d.
C.

Powiat  Wileński

Rzeka W iłja w Zakrecie . . 
Rzeka W ilja od S an to k  do 

Michaliszek . . . . .
R zeka Mereczanka, Zwirzda

i R u d o m i a n k a .......................
Ju s in o  Minkielskie, Birżfrw e, 

Puru iszk i przy w śi N. Wi-
l e j c e ..........................................

Kompotis, Siergielis 
Siowry I, S iowry II, Aldinis.

Powiat  Swięcinski

D ryng is ,  D ryngiszcze . . . .  
Ra czuki - Dumble, Balczuk,

P o g i ł u t i s ................................
Kreton, Kretońszcze . . . .
Konciazyno, St.iszonki (2 je  

ziora), Sznejiis . . . . . .
W ajuny, Krakini, Wikszłaja, 

Zezulis, M erkwinajtis , Mier- 
kw iany  (w stęp) . . . . , 

Podannka, Podceiklnie, Bie- 
żynka ,  M ergiezerys . . . .

Orzwęta, Dziatkowszczyzna,
Swirki  .......................................
Zabieliszki, Głuszan . . . .  
Możejki, Księdzowskie, Za­

gai/., Kowalki, Dumble, 
Wielka O l s i a ............................

Powiat  Wileński.

Rzeka W ilja  w Mazu Tyszkach 
Antowilskie 1 i II) Gwoździka, 

Balsie, Jodzie, Topele, 
S z c z u p a c z n i k ........................

Wstępy do jezior w powiecie 
owięcianskim.

N a r o c z .............................   . . .
Szw aksz ta  w ielka i mała 

oprócz jez jo ra  Biełogołowro.

Wilno
N iem enczyń-
B y s t r z y c - k a

Rndzisk.i

N iem euczyń-
ska

J a n is k a
Jan iska

Ł y n g m ian sk a

Ł y n g m iań sk a
Zabłociska

Zabłociska

Zaołociska

Zabłociska
T w erecka
T w e r e c k a
Michałowska

Jas iew ska

Rzeszańska

N iem enczyń-
ska

Kobylnicka

Kobylnicka

|| !!Na nadchodzące św ięta Bożego Narodzenia!!
Poleca w wielkim wyborze  rozm aite  DAMSKIE UBRANIA

ganckie IIIKE PALTA, BLUZKI, SPDDNtCE i SZLŚOHI f .
Po cenach umiarkowanych

E. HEGENT

Od stacji m(L*  ̂ oi*

Cena wywo‘-w\- 
cza w furiach 

ryby
>, 

c - 
E *-

kolejowej o
% C

z .<2 -E,-s N W >73 C
Od '1dźlcsię--nuy

Za cały 
obszar

<U Nt- -o

WBnorost 5 60 2 f. 120 f. 6 lat
B ezdany  i
Go do gaj 17 187 — n 3<4 w 6 „
Jaszuny , Ru-

37 -25' „dziszki Landw . 10 74.5 l/ i '» 6 „
Bezdany, Pod 
brodzie, N.W i-
lejka 8 31 5 4 . 126 0 „ 6 „
Podbrodzie 18 o5 4 „ 260  „ 6 „
Podbrndzie 15 45 4 . 180 . 6 ■

lgnaliuo 10 800 4 „ 3200 „ ć .

lgnalino 8 33 4 . 212 , 6 i
lgna liuo 20 700 4 „ 2800 „ 6 „

lgna liuo 20 200.75 4 „ 803 , ó .

Ignalino 15 187.5 4 „ 750 „ 6 H

ignałino 15 30 4 „ 320 „ 6 »
Hoiiuciszki 25 260 4 „ 1010 „ 6  «
Hoduciszki 20 50 4 M! 200  „ 6 ,
Pod urodzie 15 17 4 . 98 * 6 .

Postawy 16 212 4 „ 848 , 6 ,

Wilno 14 14.5 2 „ •29 . 1 rok

W ilno 7 127 4 „ 502 . 1 -

Kobyłnik 3 500() 4 „ 20000 , 3 lata

Kobylnik 7 O O • 2 „ 2000„ 3 „

Ważne dla np. Gospodyń, 
ResiauraTordw, K ochany i Cukiernikoui!

HOLENDERSKIE

(b a rd z o  t łu s te )  — — funf 2300 m kp .

Hurt i detal 
w firmie TR ZEC IA i*

ul. WileńsKa Nr. 20

Akuszer1 a zĴ \r
udzielr p o ra d . P "zy jm u je  od* 
9 ran o  do 7 v.'leo*. Mickie­

w icza  46—o.

C b o ro ó y  w e n e r y c z n e ,  syfi­
l i s  i s k ó r n e .  Ul Trocka Nr 3, 

Ti W ile ń sk ie j .
T e le fo n  352. 

P rz y im u ie  od  g. 9 —1

Dr. Marjan Mienickl
c h o r  w eneryczne ,  syfilis  ̂i
sk ó rn a  (lecz  sz tucznem  sic ■ - 
c c rr  gó rsk iem ) ul. W il^ńska 
Nr. 3*. O d god. 4 — 7 p.p

Mi loalEiPse ścienne i trema
i  w wielkim wyb

p O l e C a  rze na święta
w wielkim wybo 

na święta
W ie lk a  51
s ta ?  din II piętro

P r z y j m i r e  do reperacji stare
—— —~ popsu te  p lam iste  lustra.

I  ....  II

D O K T O R
E Birzowski

1 C hor  w e n e r y c z n e ,  sy f i l is
1 s k ó r n e  P rz y jm u j  u od god. 
10—? i 4 - 7 .  Kani-? od 3 —4 
pp J a g ie llo ń sk a  3, d. D -ra  
R a tn e ia  rn 5 Mickie­

w icza  ).

Sz. Rejzenberg Wie"“ 55

Z iu to !  Zuugzku Zieirian Im W ilińskiej
p o d a je  d c  w ia d o m o ś c i  c z ło n k ó w  sw o .c h ,  ze  d o r o c z n e  
ń a l n e  z g r o m a d z e n i e  o d b ę d z ie  się  )  s ty c z n ia  1923 r. 
o  god z in ie  5-ej po  p o łu d n iu  w lo k a lu  T o w a r z y s tw a  
R oln icze  »o Z aw a lh a  W ra z ie  m e  przybycia w o  ł ą ­
czo n y m  czas ie  p o t rz e b n e j  i lości c z ło n k ó w  d^a powzięcj1 
p ra w o m o cn y c i i  uchw ał ,  o d b e t z . e s i e  t e g o ż  dn ia  o  godz .  
0-ei y ieczore in  p o w to r n e  W a 'n e  Z g ro m a d z e n ie ,  k tó re  
będzie  p r a w o m o c n e m  b ez  w zg lęd u  n a  i lość  p rz y b \ ły c
c z ło n k ó w  Z w iąz k u  . . .,

Z w iąz ek  Z ie m ia n  Z iem i w  u-

Miłosierd/.iu czytelników naszych
p o lec am y  w d o w ę  z in te l igencji ,  z t ro jg ie m  
z k lu rv c h  j e d n o  c h o r e  m eu le cz a im e ,  O trzy m u jącą  m rn a ę  
s ta ru sz k ę  89 -le tn ią .  Ofiary ,  c h o ć b y  j ak n a jm n .p js ze ,  „ a i a  o i e -  
d n i  j wdowy** p ro s im y  nad sy łać  do  A dm m is rac j i  „ s io w a  .

D o  s p r z e ó a n i T ’, oow oz ,  
k o u ,  wóz i 2 up rzęży .  W ia ­
d o m o ść :  D o m .n ikańSK a 15, 
K a sa  C h o ry c h ,  O d d z ia ł  g o s ­

p o d a rcz y .

P ia n in o  a lbo  fo r tep ian  fir­
m y  p ie rw szo rz ę d n e j  d o s p r z e -  
d a n  a D o w ied z ieć  s ię  w 
s k le p ie  z e g a r k ó w  J.  B a ro n a ,  

W ileńska  2.5.

Z g u b .  p a s p o r t  na  imię 
J a n k ie la  K u d la f isk ie g o ,  zam . 
w m. F.jszyszkacb, u n ie ­

w ażn ia  się.

Z g u b .  portfel z  ze-
zw olen ii iP '  ua rew olw e . ,  
tuzję myśliwską kartę ło- 
wieckę,  wyd. przez Sta r .  
G rodzuie  Aiidrz. J a c h o w i ­
czowi,  zam. przy ul. Wilczei 
Łapie oraz ł  f a szporty 
k if.skie i t. p. Ł a sk a w eg o  
z n a la z c ę  proszę  o  z w r o t  
za w v nagro<i Z . _______ _

K o b i e t a - L e k a r z

dr. tfhtamnwicziiafa
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